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W yd awca:  P o lsk ie  T o w a rzy stw o  jo rze ln icze . —  Redaktor odpowiedzialny: G le rasień sk  Feliks, i i. Makowskiego 1. 5 .

W  spraw ie tru jących  
w łaściw ości śrotu zbożowego na drożdże,
] w  ostatnim  roczniku T o w arzystw a 

fabrykan tów  spirytusu  publikuje profesor 
dr. L an ge, że i w ciągu  ostatnieg'0 roku  
m iał sposobność skonstatow ać p rzy  b a­
daniu działalności zym azy drożdży w sku­
tek  dodaw ania środków  podniecających, 
że daw ki śrotu w zględn ie m ąki zbożowej 
w y w o ły w a ły  silnie trujący w p ły w  na 
dolne piw ne drożdże. O dpow iednio w y- 
konyw anem i eksperym entam i udało się 
udowodnić, że daw kam i śrotu zbożow ego 
można zabić drożdżaki w przeciągu 
k ilka  minut, aż do 99 procent. Profesor 
L an ge  zaznacza, iż badania w ykon yw an o 
w ten sposób, że chem icznie czysty  cu­
k ier  trzcin ow y rozpuszczano w d esty lo ­
wanej w odzie i dodawano drożdże i te 
substancye, które m iano badać na tru­
jące  dla drożdży w łaściw ości. D o  kon­
troli używ ane m ikroskopu i aparatu H ay- 
ducka słu żącego  do oznaczania s iły  fer­
m entacyjnej drożdży. Na p ytan ie, które 
gatun ki zboża trująco na drożdże oddzia­
łują odpow iada prof. L a n g e :

a) żyto. pszenica i jęczm ień dodane 
we form ie śrotu lub m ąki n iszczą siłę 
ferm entacyjną drożdży w kilku  minutach 
i zabijają  je  aż do go procent.

bj przy życie skonstantowano, że skutek 
trujący przechodzi w działalność podnieca­
jącą, gdy dawka przechodzi pewną granicę.

c) K u kuru dza  i ow ies dodany w e 
form ie śrotu lub m ąki W ykazują w e

w szystk ich  w arunkach jedynie skutek 
podniecający^

T y le  prof. L an ge. T a l; w idzim y, iż 
chodzi tutaj ty ik o  o badania w  labora- 
toryum , o eksperym enty. C zy  w ypada, na 
lymh jedynie laboratoryjnych  badaniach 
się opierając, uw ażać dodaw anie ^rotn 
żytn iego  do brzeczk i za szkodliw y dla 
drożdży, to dopiero przyszłość pokaże 
a w łaściw ie  dziw ić się w ypada, że b e r­
lińska stacya  nie przeprow adzi prob tych 
w p rak tyce , mając w łasną gorzelnię do­
świadczalną ; niepokoi tych, którzyr śrotu 
żytn iego  z dobrym  u żyw ają  skutkiem . 
W  zasadzie uważam y dodaw anie środków 
podniecających  za bardzo korzystne, gJy'ż 
można, ja k  prof, L an g e  sam tw ierdzi, 
podnieść ilość zymazyT w drożdżach do 
potrójnej wysokość?, jeżeli dodamy środ­
ków  podniecających  i sam, jak  powyrżej 
zaznaczono, tw ierdzi, że daw ka śrotu 
żyrtniego m oże działaC nie irująco lecz 
podniecająco, g d y  dawka przechodzi 
pew ną granicę. M ożnaby stąd w n io sk o ­
wać, że d aw ka śrotu żytn iego  n iep raw i­
dłow o co do ilości dodana, trująco działa, 
w ięc szkodliw ie, natom iast w odpow ie­
dnich daw kach  podniecająco —  w ięc k o ­
rzystnie oddziaływ uje.

W idocznem  z tego. że w tych p rzy ­
padkach, gdzie używ a się śrotu żytn iego 
z dobrem skutkiem , używa g c  się pra­
w idłow o. M iejm y nadzieję, że prof. Lange 
zajmując się dalej badaniem  w ' ym  k ie ­
runku w niedalekiej p rzyszłości sp iav ę 
wyjaśni.
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Z praktyki.
W  „Przeglądzie gorzelniczym11 zn aj­

dujem y w ostatnim numerze opis pracy 
w  olbrzym iej gorzelni i destylarn i w B ra- 
gadiru  pod Bukaresztem , w Rum unii, 
dokąd losy  zapędziły jednego znaszych 
rodaków  w charakterze gorzeln ika. Ze 
w zględu  na to, że opis tak w ie lk ieg o  
przedsiębiorstw a, jego  urządzenia i pra­
c y  technicznej może zainteresow ać na­
szych C zyteln ików  podajem y go za 
„Przeglądem gorzelniczym“ praw ie w  ca­
łości.

„F a b ry k a  najw iększa w całej R u ­
munii, jest w łasnością b ogatego  kap ita­
listy  z Bukaresztu, w ybudow an a w  1882 
r. przez fa b ry k ę  Leinhaas z F ryb u rg a  
i urządzona na w yp alan ie  spirytusu z 
kukurudzy, ziem niaków  i m elasy, —  na 
rektyfik acye  i na fe b ry k a c y ę  drożdży —  
dołączony jest także w ie lk i m łyn

Person al urzędniczy skład a się z d y ­
rektora, gorzelnika, destylatora i 3 po­
m ocników  —  robotnicy zatrudnieni roz­
m aicie w ed łu g  potrzeby.

Od listopada aż do kw ietnia palili­
śm y dziennie 18 p arn ików  —  dzienna 
produkc)fa o k o w ity  około 12.000 litrów.

M am y dw ie zaciernie, a do każdej 
zacierni 2 parniki. N a jeden parnik p rzy­
chodzi 1400 k g . kukurudzy. G d y  uparo- 
w aną kukurudzę z p ierw szego parriika 
w ydm uchnie się do zacierni, do której 
dodało się na początku cokolw iek słodu, 
normuje się tem peraturę i dodaje p ołow ę 
słodu. —  poczem  w ydm uchnie się k u k u ­
rudzę z drugiego parn ika i dodaje resztę 
słodu, Na 2.800 kg . kukurudzy dodaje 
się 450 kg . słodu. K o n cen tracya  w za­
cierze 13 — 14° BI., kw asu o?4— 0,5° T A .! 
odferm entowanie niżej zera, kw asu w 
dojrzałym  zacierze 0,6— o,7°T A ,

W  lokalu ferm entacyjnym  znajduje 
się 22 kadzi cem entow ych, każda o po­
jem ności 15x00 litrów, — m echanicznego 
studzenia nie ma. W olnej przestrzeni po­
zostaw iam y najwyżej 2 cm.

Zaciery na 13— 14° R . ustaw ione, za­

grzew ają  się na 23— 24° R ,, g d y  tem pe­
raturę tę przejdą, dodaje się zimnej wody. 
B rzeczkę zatartą w drożdżarce spuszcza 
się do kadki i ukw asza się m ineralnym  
kw asem  siarczanym . K o n cen tra cya  brze­
czki 2 1— 22° BI. i 1,2° kw asu. P o  doda­
niu drożdży1 m atecznych zestudza się 
drożdże na i3°R ., a do drugiego dnia 
zagrzew ają  się na 21 — 22°R. Jedne droż­
dże prow adzim y na form aldehydzie, lecz 
nie ma żadnej różnicy.

Z aciery  rozdzielam y t. j. zacier z 
p ierw szych  dw óch parników  rozdzielam y 
na kadzie przeznaczone na ten dzień, 
lak  samo rozdziela się drugi zacier z 
dw óch parników , a w yrów nuje się w szyst­
kie kadzie .ostatnim zacierem . C zyszcze­
nie kadzi w ykonuje się jak  następuje. 
W yszorow an e w odą i piaskiem  kadzie, 
które w o gó le  są wysm olone, na wapnia 
się, a po pół god zin y szoruje, potem do­
brze się w ym yje. K ró tk o  przed spuszcze­
niem zacieru  naw apnia się kadzie i bez 
spłukania w apna spuszcza się zacier.

N a słód dostaje się jęczm ień drugiej 
k lasy , poniew aż w ła ścic ie l naszej la b ry k i 
ma w B ukareszcie najw iększy  w kraju 
brow ar, w którym  jęczm ień pierw szej 
k lasy  się na słód przerabia, a druga 
klasa dla nas przeznaczona. W  słodow ni 
znajdują się  cztery lejkow e zalew nie, 
każda na 80 ctm. jęczm ienia. Zastosow aną 
jest w słodow ni w en iy la cya  taka, że re­
guluje n ietylko tem peraturę lecz i sto­
pień w ilgo ci. P row adzim y słód 10— i 1 
dniony przy  tem peraturze 12— ió° R ,

W  trzecli kotłach  p arow ych  pali sie 
okow itą zm ieszaną do połow y z naftą. 
Jest to znakom ite palenie, W  aparatow ni 
stoi p ięć aparatów  destylacyjnych i to 1 
do d esty lacyi. 1 do re k ty fik acji, 1 do 
anyżów ki i 1 do w yd alania sp rytu  dla 
aptek. A paraty' do desty±acyi sa 12 m e­
trów w yso k ie , aparat do rekty fik acy i 
35 m etrów, jednorazow o nabija się ap a­
rat 25.000 litrów  o k o w ity . M aszyn paro- 
w ych  m am y cztery i to 2 dla gorzelń1 
po 70 koni parow ych, jedna do św iatła 
i jedna dla fa b ryk a cy i drożdży,

P raca  w tych w ie lk ich  rozm iarach
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bardzo je st m eczącą, g d yż w szędzie trze­
ba w ielkiej u w agi i bardzo w iele docho­
dzenia. M ian ow icie nie do w ytrzym ania 
jest teraz, g d y  na dworze od pięciu t y ­
godni w ielk ie  są upały  33—  38° R „  a 
deszczu ani kropli. Zim ą b y ły  tu zabu­
rzenia w  kraju, lecz uspokoiło się i spo­
kój u trzym ałby się, g d y b y  ty lko  g łó d  
nie nastał, na co się n iestety zanosi, gd yż 
na polu w szystko  się w yp ala . Palim y 
obecnie ty lk o  trzy zaciery, a palić mu­
si111!7) g d yż stoi jeszcze 400 opasów, które 
dopiero w 6 tygod n iach , m ają byrć od­
stawione. Zimą stoi na oborze 1500 opa­
sów, prócz w ołów  roboczych. T eraz ze 
starego zboża bardzo dobre m am y w y­
datki — z 1 kg . zboża 36— 37 procent 
okow ity. Bomem Pardon.

Zwiąże); producentdw w p r ą d u .
(Rorespondencya własna „Gorzelnika").

Praga, w czerwcu 1907.

P o d  przew odnictw em  księcia  dr. F r y ­
deryka S ch w arzen b erga  od b yło  się tu­
taj 28. z. m. Zgrom adzenie Z w iązku  pro­
ducentów  spirytusu, na które oprócz 
członkow  p rzyb yli posłow ie N iem entow - 
ski, hr. K o lo cra t, br. R inghoffer, br. 
W eidenheim , oraz delegaci g a licy jsk ie g o  
Zw iązku przedsiębiorców  gorzelni rolni­
czych : w icep rezesi dr. Żeleński i dr. So- 
łow ij oraz d yrektor W ohlm ann. P ow o­
dem licznego nader zjazdu człon ków  i g o ­
ści b y ło  dokonanie od roku zam ierzo­
nego założenia „Zw iązku  sprzedaży p rzed­
siębiorców  gorzeln i rolniczych w  ] ’rad ze“ .

Po pow itaniu obecnych, przez prze­
w odniczącego księcia  Schw arzenberga, 
który  skonstatow ąl rozwój sto w. produ­
centów  spirytusu, p rzyjęto  spraw ozdanie 
przedłożone przez Dj^rekcye, poczem  na 
w niosek p. Fróhlicha; zabrał g ło s  w ice­
prezes g a licy sk ie g o  Zw iązku przedsię­
biorców  gorzelń  rolniczych, p. Żeleński 
i objaśnił korzyści, ja k ie  m ogą pow stać 
dla producentów  w razie utworzenia 
zw iązku  sprzedaży, a to opierając się 
na dośw iadczeniach, porobionych w  tym

kierunku w G alicyi. „P ozw alam  sobie 
m ówił p. Żeleński —  w  im ieniu gal. 
Zw iązku sp irytusow ego  podziękow ać 
za zaproszenie nas do w zięcia udziału 
w dzisiejszych obradach.

K w estya  interesów przem ysłu  ca łe g o  
państw a nie może b yć  rozw iązaną w dro­
dze a k c y i lokalnej. P otrzebuje ona łą ­
czności i spoistości. My (t. j. g a licy jsc y  
przedsiębiorcy gorzele rolniczych) u c z y ­
niliśm y p ierw szy  kro k  w tym  kierunku, 
ale nie w yszliśm y poza o rgan izacyę lo­
kalną, gdyż d olych czas inny  ̂ sposób w y j­
ścia  nie b y ł m ożliw y. T eraz ma b yć  
uczyniony k ro k  drugi, który ma p ro w a­
dzić do zjednoczenia przem ysłu spirytu­
sow ego. Zjednoczenie gorzelni nie zw raca 
się absolutnie przeciw  rafineryom . T e g o  
w ypadku w cg ó ie  niem a. M y zw racam y 
się w yłączn ie  p rzeciw  d ezorgan izacyi 
handlu, przeciw  dzikiej konkurencyi. 
p rzeciw  spekulacyjnem u obniżaniu cen. 
Skoro nastąpi zjednoczenie przem ysłu  
sp irytusow ego spraw a cen y za tow ar sa­
ma się u łoży. My chcem y dla rafinerów 
zbudow ać z ło ty  most pokoju z nami, za­
pew nić im sta ły  zysk  i zrealizow ać na­
reszcie uzdrow ienie przem ysłu  spirytu - 
sow ogo. 1 *rzy naszej organizacyi m ie­
liśm y trudności z pow odu m ałych  kap i­
ta łów  ; w y  panow ie jesteście zasobniejsi 
w kapitał, w y nie potrzebujecie zaliczek 
w  tym  stopniu co m y. M y m am y w szak­
że przedsiębiorców  gorzelń, któ rzy  mu­
szą m ieć 30 k o r zaliczk i za hl. spirytusu. 
M yśm y m ieli na pierwszem  ogólnem  zg ro ­
madzeniu zebranych zaledw ie 60.000 hl. 
alkoholu, a przecież poszliśm y naprzód, 
dziś jednoczym y 200.000 hl kon tyn gen ­
tu i m am y nadzieję z łą czyć  z nami je ­
szcze jak ich  40— 50 1 \ s, hektolitrów  kon ­
tyngentu.

Chciałbym  u w agę Panów  zw rócic 
g łó w n e  na dwie rzeczy : jestem  m iano­
wicie zdan.a, że o g ó ln y  pomj^śln)^ stan 
cen sp irytusow ych  jest bezw arunkow o 
ty lk o  skutkiem  zjednoczenia produl.cyi 
galicyjskiej'. ( G l o s y :  B a r d z o  s ł u ­
s z n i e j ,

W leliśm y w praw dzie już przed  dw o­
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ma laty  w e W ie d n ia  cenę 44 koron za 
hektolitr, ale ceny te tłum aczą się z j e ­
dnej stron y nieurodzajem  ziem niaków  
w tym  roku a z drugiej w p ływ em  cen 
ryn ków  św iatow ych .

D ziś g ie łd a  haudlarska notuje 2 11j1 
m arek za hl. loco H am burg, przed paru 
dniami ledw o 19 m arek, mimo to ceny 
w iedeńskie są korzystn iejsze, bo w yn o ­
szą 50 K  za hektolitr. D ru g i punkt je t 
jeszcze  w ażniejszy. S ą  to ceny, jak ie  ra- 
finerye p ła cą  nam za nasz galicyj ski spi­
rytus. M ogę panom  p ow ied zieć tę tąje- 
mnicę, że dziś dyr. W ohlm ann sprzedaje 
po 50 K  hl. spirytusu rafineryom  k ra jo ­
w ym , loco m iejsce ładow ania. (Żywe glosy 
słuchajcie!) Jeżeli P an o w ie z łą czycie  się 
razem, w ów czas doprow adzim y przem ysł 
sp irytusow y do p ełn ego rozkw itu, czego 
z całego serca życzę  przedsiębiorcom  
grutów  roln iczych". (Żywe oklaski.)

P. S e d l a k  interp elow ał w  spraw ie 
przyznania w yższeg o  kon tyngentu  g o ­
rzelniom  spółkow ym  p rzy  najbliższym  
rozdziale kon tyngentu .

P rzew od n iczący, ks. Schw arzenberg, 
że apel p. S ed laka  spotkać się musi z 
ogólnym  u zn an iem ; w  zasadzie w yd zia ł 
n igdy nie p rzy ło ży  ręki do robienia ró­
żnic m iedzy gorzelniam i pryw atnym i, a 
spółkow ym i. P rzyrzek a , że rozdział k o n ­
tyn gen tu  nie zostanie w ydziału  n ieprzy­
gotow anego, pożądanem  jednak jest, b y  
zebranie w yraziło  w tym  kierunku swe 
życzenia.

P . K  u t h a n  interpeluje, c zy  p rzy­
s z ły  Zw iązek będzie się także zajm ow ał 
zakupnem  m ateryału  surow ego, na co 
mu odpow iedział p. 1 lauer, że tak  b}7ć 
może, a na dowód p rzytoczył, że w  g a ­
licyjskim  Z w iązku  zakupyw ano w ęgle  
dla członków Z w ią zk u ; p. B au er zazna­
cza, że Zw iązek będzie m ógł dla czeskich  
gorzelń  zw iązkow ych  n ab yw ać tanio ma- 
lassę, a w latach nieurodzaju ziem niaków  
będzie m ógł sprzedaw ać tanio kukuru- 
dzę.

N astępnie p rzyjęto  rezolucyę w spra­
w ie rozdziału kontyngentu, postaw ioną 
przez p. Sedlaka,

Do w ydziału  w ybrano uzupełniająco 
na ą lata p p .: dra R y sza rd a  jahna, p o ­
sła  dra Ottona M ettala, dyr. A n to n iego  
N yd erlego  i dra Franciszka M alinsk3’’ ego; 
na 1 rok, M aurycego  P o llaka  dyr. A d o lfa  
Solnara i S. Topica. Do kom isyi rew i­
zyjnej w ybrane p p .: Jana B eryla  i O t- 
tokara P ollaka

Na posiedzeniu poufnem założono 
Zw iązek przedsiębiorców  gorzelń  rol­
n iczych  w Czechach, do którego  zg ło ­
szono 60.000 hl. kontyngentu  z Czech,
40.000 hl. z Moraw7 i 20 000 hl. ze Ś lą ­
ska.

Do w yd zia łu  Zw iązku w ybrano z 
C ze c h : dra Franciszl :a M alinsky^ go,
Leopolda hr. K o lo v rą la :i J. Bauera, E, 
M acnuera, O ttokara P o llaka  j .  P o llaka  
i M. Steindlera, zaś jak o  zastępców : Er. 
Sajferta, F r. M aseka, A . H om olkę, dra 
M ettala, Er. V yb o rn v ’ego, j, H avelkę 
i J. A rha.

Z Moraw7 w7ybrani do w7ydziału  p p .: 
hr. W idm ann, dr. F risch l, Stam otik, 
Goldmann iF ró h lic h : jako zastęp cy  pp. : 
K u th a n , dyr. M ara, S ch u lz , F in k  i 
S evcik .

Prezesem  Zw iązku rozporządzają­
cego  na kam panię 1907/8 pokaźną sumą
120.000 hl. kontyngentu  w ybrano L eo­
polda hr. K o lo v r a t a , zastępcą Józefa 
Bauera. D y re k c y ę  mają stanow ić p p .: 
J. B auer, S ed lak  i dvr. F ischl.

Wasz,

Vtll-ny  Międzynarodowy kongres rolnicz).
W  dniach oć 21. do 30. maja b. r. 

o d b yw ał się w e W ied niu  V I I I  międz}7- 
narodow j' kon gres rolnicz3’, na którym  
poruszano też ważne spraw y, dotyczące 
w yrob u  sp irytusu  i skrobii. S p raw y te 
m iały  na kon gresie  specj-alną se k cy ę  
V I  c, której przew odniczącym  b y ł prof, 
A . Cluss.

W  najbliższej przyszłości będzierm 
w m ożności zapoznać C zytelników 7 z ca ­
łym  szeregem  le fe ra tó w , dotyczących 
spirytusu, j ig o  w yrobu i zastosow ania 
w' dokładnym  przekładzie, na dziś o g ra ­
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niczam y się po podania przebieg u p o ­
siedzeń se k cy i spirytusow ej, w ed łu g  urzę­
d o w ych  protokołów.

I posiedzenie: W to re k  21. m aja 1907. 
O b ecn ych  29 uczestn ików  kongresu. 
O godz. 3 15  popołudniu otw iera p rze­
w odniczący prof. dr. A . C luss p osied ze­
nie, pozdraw iając obecnych, poczem  o d ­
czytu je nazw iska uczestników  kongresu, 
którzy  przez kom itet w yk o n a w czy  za­
proponow ali zostali na zastępców  p rze­
w odniczących. P ro p o zy cyę  przyjęto, p o ­
czem  w ybrano sekretarzem  sekcyi dr. 
M ilana M ayera.

N a przew odniczącego I m eryto ry­
cznego posiedzenia w ybrano dra E. P a ­
row a z Berlina. J ’o odczytaniu  progra­
mu obrad dr. P aró w  o tw o rzył I m eryto­
ryczne posiedzenie.

P o d  obrady przychodzi kw estya  
F e r m e n t a c y j n e ,  c z y  c h e m i c z n e  
u k w a s z a n i e  w  g o r z e l n i ?  R e fe rat 
dra H eyera , w obec nieobecności refe­
renta odpada. D r. B a u e r  z R a a b  na 
W ęgrzech  przedkłada swój referat. W  dy- 
skusyi zabiera g ło s dr. J a n E f f r o n l  
za ferm entacyjnem  dr. L a n g e  zaś za 
chem icznem  ukw aszaniem .

D r. B au er udziela w yjaśnień o omo- 
wie w ogólności rentowności sw ojego 
postępow ania.

D r. S c h ila g y i zw raca się przeciw  
n iektórym  tw ierdzeniom , zaznaczonym  
w drukowanym  referacie  dra ] leyera.

D r. S tu m p f zapytuje, jak ie  dośw iad­
czenia poczyniono we fab rykach  droż­
dży z m etodą B auera, na co dr. B auer 
odpow iada w yczerpująco, przyczem  uwa­
ża w prow adzenie k w a só w  m ineralnych 
w gorzeln i, jako p raw dziw e błogosła 
w ieństw o dla gorzelń  rolniczych.

Pp. G oldna i R o sen zw eig  przedsta­
w iają swoje dośw iadczenia w  spraw ie 
chem icznego ukw aszania, p ierw szy p rze­
ciw , drugi za niem.

P a  referacie prof. Clussa z W ied n ia  
o m etodzie B auera, w ybrano przew odni­
czącym  następnego m eretyryczn ego  po­
siedzenia dra L an geg o , a jak o  punkt po­
rządku dziennesro przyjęto spraw ę ,,co

należy  uczynić, b y  drożdże preparow ane 
uw olnić od o b cych  dom ieszków.

(Dok. nast.). sb.

Produkcya W*och.
„A lcoh od ic B e v e ra g e s“ za rok 1905 

podaje urzędowe daty slat3rstyozne, doty­
czące p rodukcyi i obrotu sp irytusow ego 
we W ło szech  w ostatnich latach i 5*s<:u 
t. j. od 1891— 1905 r., z których  c ie k a w ­
sze w yjątk i podajem y:

R o k P ro d u k cya K on su m cya
(w hektolitrach)

1 8 9 1 2 0 2 . 0 0 0 2 1 8 . 0 0 0

1 8 9 2 2 2 8 . 0 0 0 2 2 7  .ooc

1 8 9 3  . 1 8 9 . 0 0 0 1 7 1 . 0 0 0

1 8 9 4  . 1 9 4 . 0 0 0 1 9 0 . 0 0 0

1 8 9 5  . 1 5 6 . 0 0 0 1 5 4 . 0 0 0

1 8 9 6 1 7 2 . 0 0 0 1 7 2 . 0 0 0

1 8 9 7  • 1 8 9 . 0 0 0 1 8 9 . '  >< >0

1 8 9 8 1 7 9 . 0 0 0 1 7 5 . 0 0 0

1 8 9 9  . 1 8 3 . 0 0 0 1 8 4 . 0 0 0

1 9 0 0 2 0 1 . 0 0 0 1 9 9 . OOG

1 9 0 1 1 9 9 . 0 0 0 I 9 9 . O O O

1 9 0 2 1 7 3 . 0 0 0 2 0 3 . 0 0 0

1 9 0 3  . 1 9 2 . 0 0 0 2 1 1.000

1 9 0 4  . 2 4 0 . 0 0 0 2 4 O . O O O

1 0 0 5  . 2 0 3 . 0 0 0 2 5 6 . O O O

Jak z tego zestaw ienia w idać pro-
dukcya alkoholu we W łoszech  w osta­
tnich czteru latach stal? w zrastała, rok 
zaś 1905 przedstaw ia w dotychczasow ej 
produkcja W ło ch  cyfrę najpow ażniejszą 
Najm niejszą b yła  produkcya w r. 1805

Im port spirytusu do W łoch  (7-000 hl.) 
b y ł w roku 1905 m niejszym , aniżeli w 
jak im ko lw iek  innym, najw ięcej zaś sp i­
rytusu dowieziono do W ło ch  w  r. 1002 
(46.000 hl.).

Natom iast wy wóz z W ło ch  byl w r. 
1905 najsilniejszym  ze wszysi kich lat p o­
przednich {44.000 hl.)', najsłabszym  bjd 
eksport w roku 1891, kiedy w ynosił
6.000 hl.

Im port i eksport spirytusu sLały w e 
W ło szech  w latach  i 8qo, i 8q‘7 i 1901 pra­
w ie na równi, w  latach 1891, i8uq, 1002 
i 1903 przets j^ższał import wy wóz, w resz­
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cie zaś ośmiu lat w yw ó z b y ł w yższym  
niż dowóz spirytusu.

Spotrzebow anie spirytusu  (produ- 
k c y a  łącznie z dowozem , bez w yw ozu) 
stale w zrastała  w  ostatnich sześciu la­
tach. W  poprzednich u trzym yw ała  się ona 
niepew nie. N ajw yższą b yła  konsum cya 
spirytusu  w r. 1905, najsłabsza natom iast 
w r. 1895. wr.

Sprawy Towarzystwa.
P osiedzenie  W y d z i a ł u  f o l .  T o w .  G o r ze ln ie z e g o .

W icep rezes T o w a rzystw a  p. B ole­
sław  Jaw orski zaprosił —  ja k  już donie­
śliśm y —  na dzień dzisiejszy ( i. lip ca 
b. r.). członków  W yd zia łu  na posiedze­
nie, które się odbyło we L w ow ie. —  Ja­
w ili się na posiedzeniu p p .: B o lesław  
Jaw orski, F e lik s  G ierasiński, Jan L a ta ­
w iec, Józef N ejtek i Izydor Nussbaum .

N arady trw ały  przeszło  cztery g o ­
dziny, b y ły  bardzo ożyw ione i w yczerpu ­
jące.

1 ’rzedew szystkiem  uchw alono termin 
zw ołania dorocznego Zgrom adzenia w al­
nego czło n kó w  na dzień 18. sierpnia 
(niedziela) 1907 r. o godz. 2-giej po po­
łudniu najpraw dopodobniej w gm achu 
politechniki —  w tej samej sali, co w ro­
ku ubiegłym .

Porządek dzienny obrad w zasadzie 
już postanowiono, lecz w szczegółach 
zostanie on ustalony w dniach najbliż­
szych. d latego też zostanie zam ieszczo­
ny, łącznie z zaproszeniem  w następnym  
numerze ,,G orzeln ika“ , z dnia 15. b, m.

Om ówiono w g łó w n ych  zarysach  
spraw y, m aiące się poruszyć na Zgro- 
m eezeniu W alnem , a w ięc obecny stan 
rzeczy  w T o w arzystw ie , tudzież n ajw a­
żniejsze postula'ty, jak ie Zgrom adzenie 
podnieśćby powinno, przedyskutow ać 
i uch w alić w celu spow odow ania o ży ­
w czego  ruchu rozw ojow ego m stytu cy i 
naszej.

Przed innemi spraw am i, radzono —  
ja k  corocznie — nad sposobam i ro z w ią ­
zania w ciąż n aglącej i aktualnej dla nas

k w esty i utworzenia w  T o w arzystw ie  ra- 
cjm nalnie zorganizow anej pomocy dla 
czło n kó w  w poszukiw aniu posad. Środka 
zaradczego nie w ym yślono w praw dzie, 
gd yż w e w szystkiem  paraliżuje każdą 
działalność i najlepsze chęci W y d zia łu  
b rak funduszów. apal3ra. człon ków  i ro­
snące wciąż za leg ło ści w kładek. —

Zaległości w kład kow e, to n a ło go w y 
grzech w iększej części członków , który 
m ógłb y zostać usuniętym przez dobrą, 
a nieprzym uszoną w olę i poczucie so li­
darności pom iędzy członkam i. —  Te do­
bre i szlachetniejsze przym ioty należy 
rozbudzić w nas koniecznie —  cała je ­
dnak trudność jakim : argumentam i p o ­
winno się działać i przekon3'w ać ?

Poruszono dalej kw estyę  ochrony 
prawnej kw alifik acy i zaw odow ej, dla go- 
rzelników  m ającej niezm iernie doniosłe 
znaczenie. —  W  tej spraw ie w yrażono 
ty lk o  życzenie, ab y W aln e  Zgrom adze­
nie podniosło inicya ty we v. porozum ie­
niu się z pokrew nem i tow arzystw m i za- 
wodowemi. jak  z T ow arzystw em  wzaj. 
ubezpieczeń urzędników  p ry  w., w którem  
skupiają się w szelkie  k a te g o iy e  zaw odów  
i z Tow arz3’SLwem leśnem  o wniesienie 
rów nobrzm iących m ateryałów  do R ząd u
0 wniesienie w  P  adzie państw a przedło­
żenia ustaw y ochronnej dla zaw odow ych 
kw alifikac3ri różnych katego ryi urzędni 
ków  p ry  watn3rch, a dam; do Izby posłów  
p etycyę. b3' taką  ochronę ustaw ow ą ze­
chciała uchw alić. - M a sic  rozum ieć, że 
w  tej spraw ie każde z w ym ienionych 
T o w arzystw  starać się powinno o ż; - 
czliw osć dla naszej sp raw y posłów  z K o ­
ła Dolskiego.

N asze T o w arzystw a  zaw odow e urzę­
dników  p ryw atn ych  pow int^' odnieść się 
w tej spraw ie do wszi^stkich tow arzystw  
zaw odow ych i zw iązków  urzędników  pry- 
waln3'ch w całej A u stry i, by' rozpoczęły  
w t3Tm kierunku akcyę rów-ńomleriią
1 rów noczesną. T aki bowiem  nacisk, ze 
w szystk ich  stron na sfery  u staw odaw cze 
w yw arły , może spow odow ać w~drożenie 
tej sprawy , sform ułow anie jej i następne
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przeprow adzenie p izez etap y ustaw oda­
w czej procedury.

N a W alnem  Zgrom adzeniu naszem 
pom ów im y o tej k w esty i obszerniej, boć 
tu zająć pow inien stanow isko i Sejm  kra­
jo w y , k tó ry  utrzym uje w kraju szkoły 
i zak ład y  naukow e dla kształcen ia  ró­
żnych zaw odów  urzędników  pryw atnych .

Om aw iano rów nież spraw ę prz)’łą- 
czenia się przez nasze T o w arzystw o  do 
uczestnictw a w p ierw szym  zjeździe go- 
rzelników  polskich  w W arszaw ie  w osta­
tnich  dniach lip ca  b. r. (26— 29).

T a k a  łączność z druhami zaw odow y­
mi z tamtej strony słupów  granicznych  
jest nader pożądaną dla całości usiłow ań 
podniesieniem  gorzeln ictw a polsk iego . — 
W  kon gresie tym  w eźm ie nasze T o w a ­
rzystw o udział czyn n y przez delegatów  
a m ianow icie w yjad ą  do W a rs z a w y : w i­
ceprezes p. B o lesław  Jaw orski i członek 
w yd ziału  p. Jan L ataw iec.

P ojadą oni na koszt w łasny, gdyż 
nie chcą obciążać funduszów T o w a rzy ­
stw a, n ależy  się im za tę ofiarność i g o r­
liw o ść dla spraw y g o rą ce  uznanie.

W  następnym  num erze om ówim y 
inne szczegó ły  spraw , ja k ie  należałob5r 
na W alnem  Zgrom adzeniu podnieść 
i uchw alić.

T  a ,  r  g r  I -
Bank rolniczy we Lwowie. Lwów, dnia 

2 . lipca b. r. Pziś notujemy za 50 kilogra­
mów loco Lwow.

W aluta koronowa.
Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. 

gotowy od 53-00 —  53-50 . Spirytus paritas 
Tarnopol na terminy — ■ do — • S p i­
rytus paritas Tarnopol ekskontyngentowany 
33-00 do 33-50.

Geny spirytusu wykazują dalszą zwyżkę.

R o z m a i ł  o ś c i
Bezdymne palenie. Od w ielu  dzie­

siątek  la t cały  św iat techniczny stara się 
■wynaleźć przyrząd, k tó ry  dostosow any 
do now oczesnych urząd/eń m ógłby rze­
czyw iście  sprow adzić bezdym ne spalenie, 
a tem samem uw olnić ludność w iększych  
miast i ognisk przem ysłow ych  od szko-

dliweg-o działania dym u. D o tych czas zna­
ne urządzenia są nadzw yczaj złożone, 
drogie i w ym agają w ielkiej staranności 
ze strony ] lalacza. Firm a M ederer et 
Grartner w W iesb aden ie  w prow adziła  no­
wy przyrząd t zw. ,.V erbren nungs-R e- 
g le r “ , w ynalazku  inż M edera, który bez 
w ielkich  zmian w urządzeniu palenisk, 
może b yć  łatw o zastosow any.

D ziałan ie p rzy jząa u  p o leg a  na do­
prowadzeniu ogrzanego tlenu w takiej 
ilości, ażeby zm ieszany z palnym i g aza ­
mi, w\ tworzonym i 1 uż nad rusztem, spo­
w odow ał zupełne spalenie m ateryału  
W  miarę przebiegu  sam ego procesu spa­
lania, p rzyrząd  autom atycznie, n iezale­
żnie od palacza, reguluje dopływ  p o w ie­
trza w ten sposób, ażeby przy  najlepszem  
w yzyskan iu  s iły  m ateryału  palnego, nie 
dopuścić do w ytw arzan ia  się dymu. P r z y ­
rząd ten, zastosowanj'- w hali centralnej 
w F ran kfurcie  nad M enem, i funkcyo- 
nujący od listopada zeszłego roku, d o ­
znał rak dodatniej oceny ze stronv za­
w odow ych techników , że n e k tó re  w ła­
dze dziś już p o leciły  zastosow anie go w 
m iejscow ościach, w  których  nadm iar w y ­
tw orzonego dym u ujemnie w p ływ a na 
zdrowotne stosunki ludności.

Vauthorroea preissii, roślina znana 
w A u stra lii pod nazw ą .,drzew a traw ia­
stego “ rośnie w A ustralii zachodniej na 
w ielk ich  obszarach wraz z innem i od­
m ianam i tego sam ego gatunku. Ze w z g lę ­
du na swe sk ład n ik i a m ianow icie na 
zaw artość we w ysokim  stopniu w ęglo- 
wodanów, może roślna ta jak o  p rod u ki 
przydatn y na w yrób oko w ity  zrobić kor - 
kurencyę poważną europejskim  ziem io­
płodom, z k tó rych  w yrab iam y spirytus. 
R dzeń tego drzew a zaw iera 20 proc. 
zdatnego do ferm entacyi cukru, i\ w ica  
zaś kw as bezoe i kw as cynam onów]". 
P oniew aż cukru tego nie można przez 
krystalizaayę w-stanie czystym  otrzym ać, 
przeto tym czasow o robi się 7 rdzenia 
tej rośliny paszę dla b yd ła , k ló ra  przez 
analizę w y k a za ła  w ody iy, 19 proc,, 
tłuszczu 0.78 proc., b ia łk a  7.83 proc., 
w łokn ika  35, yy proc., w ęglow odanów
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30,78 proc. W ęglo w o d a n y  skład ają  się 
z cukrów  redukujących  (obliczonych na 
dextrozę) 10,25 proc., cukrów  nieredu- 
kujących (obliczonych na cukier trzci­
nowy) 15,22 proc., innych w ęglow odanów  
(z różnicy) 24,70 proc. Jeden buszel tej 
pastew nej m ączki w yd ał w laboratoryum  
1,24 galionów .

Wolne posady.
POTRZEBNY GORZELNIK fachowy na 

ordynaryę i za stałem wynagrodzeniem. Po­
sada do objęcia zaraz br. Zgłoszenia z od­
pisami świadectw do Zarządu dobr Dobrze 
chów, p. Dobrzechów.

Poszukiwany gorzelnik żonaty z ukoń­
czoną szkołą gorzelniczą, dobry monter na 
tantiemę. Zgłoszenia i odpisy świadectw, 
które zwracane nie będą, należy nadesłać 
do Zarządu dóbr Balice p. Medyka.

GorzeinU. kaw aler lub żonaty bez 
rodziny na kam panię zim ow ą lub na rok 
ca ły , jeśli potrafi b yć  pom ocnym  p rzy  
gosp od arstw ie —  do gorzeln i o aparacie 
ciąg łym  potrzebny od jesieni.

Z głoszenia d o : Zarządu dóbr Ń ow e- 
m iasto.

Potrzebuję G O R Z E L M I K A . -  K a ­
zim ierz Jaw orski, O stro w czyk  p, S kw a- 
rzawa.

Zarząd dóbr M iżyniec poszukuje go- 
rzelnika z teoretycznem  w ykształcan iem . 1 
P osad a do objęcia  zaraz. —  O d p isy  
św iad ectw  należy p rzysłać pod adresem  1 
D yreltcyi dóbr w M iżyficu, Podania nie- 1 
u w zględnione zostaną bez odpow iedzi.

Poszukują posady.

Gorzelnik zdolny fachowiec z 10-le- 
tnią p raktyką, posiadający  chlubne św ia­
dectw a, z pow odu w yd zierżaw ien ia  ma­
jątku  poszukuje posad y zaraz. Zgłoszenia 
do R e d a k c y i „Gorzelnika** pod F . 32.

Gorzelnik żonaty lat 31. zarazem  me­
chanik, poszukuje posady rocznej od :. 
lipca b, r. Ł ask aw e zgłoszenia  do R e - 
dukcyi „ G orzelnika “ pod Nr. 44. B.

Gorzelnik z 19, letnią p rak tyk ą  po- 
■ uh uje posady od zaraz.

Zgłoszen ia: kierow nik gorzelni Ju- 
lianów ka p. M ielnica.

Gorzelnik z kilkunastu letnią p ra ­
ktyką, gw aran tu jący  przeciętn j’ w yd atek 
na 1. kg . zatartej skrobii 00% —  który  
zarazem  jako u kończony m echanik i mon- 

i  ter obejm ie w szelkie  rep eracye m aszyn 
| parow ych, lokom obil. urządzenia w odo­

ciągów , oraz w śzelkie rep eracye gorzelń  
i t. d. —  poszukuje posady.

Zgłoszenia A d o lf  N ehring gorzel- 
I tuk —  m aszynista w Kis-ludas, poczta 

K is-A p o ld -S zeb en  m egya. Siioenbirgen

Gorzelnik z dłuższą praktyką, absol­
went szk o ły  gorzelnianej, w ynalazca no­
w ego  sposobu kw aszenia ^wjnwarzania 
drożdży) o p a t e n t o w a n y  w  A u stro- 
W ęgrzecli z g w aran cyą  w yd atków  60—  
63 L°/0 poszukuje odpowiedniej posady, 
fiaskaw.e zgłoszenia pod A . Z. do red a­
k cy i „inform atora* K rak ó w .

Gorzelnik. polak, lat 29, członek 
Tow arzystw a, żonaty, z kilkuletn ią p rak­
tyką, kursem  krakow skim  poszukuje r o ­
cznej posady na następną kam panię.

R ów nocześnie uprasza pp. K o legó w , 
jeśli w iadom e są Im m iejsca w olnych 
lub opróżnić m ających się posad o za­
wiadom ienie, za które z g ó ry  składa sta­
ropolskie B ó g  zapłać, zaś tym  pp. ko­
legom . któ rzy  dopom ogą mi do u zyska­
nia, posadj' ofiaruję 100 kor. Za dyskre- 
cyę  ręczę słowem  honoru. O taskaw e 
zaw iadom ienie prosi pod: „Gorzelnik*1 
A. P. w Gręboszowie poste restante.

Gorzelnik, kaw aler z kilkuletnią p ra ­
k ty k ą  i kursem  dublańskim  poszukuje 
posady samoistnej lub zastępcy w e w ię ­
kszej gorzelni od 15 Lpca b. r. Z g ło sze ­
nia; Jaw orski, w  Tarnopolu, Zarudzie 
ul. K arp iń sk iego .

Kocioł parowy , C o r n w a i a “ zbudo 
wany przez I ] h a g sk ą  F a b ry k ę  mas. yn 
(Erste P ra g e r  M aschinenfabrik) 61 m Ł 
obszaru o p ałow ego do s p r z e d a n i a .  
K o c io ł iest w  b. dobrym  stanie, praw ie 
now y zaledw ie 2 lata w  ruchu. Z g ło sze ­
nia do: F i l i p a  L i b e r m r n a  w łaść. 
dóbr i fab ryk i sp irj tusu i drożdży pra­
sow anych w  Stanisław ow ie.
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Elektrycznie spajane leczlci żelazne
do transportu spiry­

tusu, cynkowane, cyn o­
wane. na pojem ność przez 
Urząd mierniczy stw ier­
dzone, z zamknięciem czo- 
powem  i przyrządem  do 
plom bow ania

d o sta rc za

R O B E R T  K E R N
Z a s t ę p s t w o  W i t k o w i c k i e j  F a b r y k i

Lwów, ul. Kopernika 1. 18.
N r.  17.

I

WĘGIEL KAMIENNY
z pierwszorzędnych kopalń górnoszlązkich 

•  najprzedniejszych marek

sprzeda je

y  Filia Pragskiego Banku kredytowego
we ul. Karola Ludwika 29. Telefon Nr.

i
]

po nader przys tępnych  w arunkach  od 10.000 kg. 
począwszy,



150

Przegląd Gorzelniczy,
je d yn e  polskie pismo ^orzelnicże 

w  ldiemczecfy,
Organ Wydziału gorzelniczego na W. ks. Po­
znańskie —  wychodzi rok 12-ty pod redakcją, 

S. Piekuckiego —  Obrowo p. Obrzycko
Nr. 20. (O b ers itzk o  B e z . P o se n ) .
Prenun.erai& roczna w  A jstry i 8 kor., w  R osyi 4  rs,

PSY WYŻŁY —  dwa i pół miesięczne 
po znakomitej „pointerce‘L i oryginalnym 
„gryfonie“ do sprzedania zaraz. Adres: 
J. Wojtowicz Stara Sól

Szkoła jorzelnicza w Dublanach
dostarcza płyny miarowe, czyste kultury 
drożdży i bakteryi kwasu mlekowego, nadto 
dokonuje analizy wody, ziemniaków zacieru 

etc.

P A T E N T Y na wynalazki 
wyjednywa

Inżynier Stan. Dzbański
przysięgły Rzecznik patentowy 

W iedeń  V II .  Lindengasse 2 (w  pobliżu c. k. urzędu 
Nr. 25. patentowego).

Z powod u rekonstrukcyi 
gorzelni w Sołowie p. Kuro­
wice w dobrach J. E. hr. Ro­
mana Potockiego są na sprze­
daż aparaty gorzelniane w uży- 
walnjm stanie.

I
i
i

a
IU C. k. uprzy w.

FABRYKA MASZYN
O d l e w a r n i a  ż e l a z a  i  m e t a l i

pod firmą

L. ZIELENIEWSKI w Krakowie '
poleca jako swoją specyalność:

Kotły parowe skowane stałe : przewoźne*)
Maszyny parowe różnej wielkości*).

Motuplctuc urządzenia i rdotisfntK cyc gorzelń.
RezerWOary na spirytus i wodę. —  pompy wszelkiego rodzaju.

P ow iększyw szy  znacznie ODLEWARNIĘ wykonuję szybko wszelkie 
Odlewy podług rysunków i modeli własnych lub nadesłanych.

Cenniki 1 kosztorysy darmo i franco * ^ 0

1
IU

E
, *) Odznaczone na w ystawie krajowej we Lwowie w r. 1894 dyplomem hono- -

rowym c. k. M inisterstwa haJdlu.
*) Odznaczone złotym medalem Izb handlowych.

L
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Najlepsze czeskie ceg-Jy ogniotrwałe 
Z ap raw ę szam otow ą. Cem ent portlandzki. P osad zki kam ionkow e. —  Dachówkę dwu- 

felcową. Papę bitumiczno-asfaltową, patentowaną, której nigdv smarować nie trzeba.

poleca H e n r y k  E b c r p Lwow. plac Smolki liczba 3,



Ibl

Epokowa nowość!
Ogromne znaczenie dla gospodarzy, uprawiających ziemniaki, mają nasze, prawnie 
chronione, od dłuższego czasu wprowadzone kartoflarki (kopaczki ziemniaków, z przy­
rządem oczyszczającym ) „Parifa1. Maszyna ta układa w wązkie rzędy ziemniaki 

w przeciwieństwie do wszystkich innych systemów kopaczek.

~  Wykluczone uszkodzenie ziemniaków =
—  Wykluczone rozgniatanie ziemniaków. ___
Wykluczone wtłaczanie ziemniaków przez koła

Przy pom ocy naszych maszyn wydobywa się wszystkie ziemniaki na powierzchnię 
ziemi, dlatego też są nasze maszyny najwydatniejsze. Nasze kopaczki „P arifa0 w y­
płacają się same w bardzo krótkim czasie, gdyż umożliwiają wielką oszczędność

pracy i sił roboczych. g

„Kopaczka ziemniaków Parifa“. j

Liczne świadectwa uznania największych gospodarsl w rolnych do dyspozycyi Interesentów,

Oddawna odczuwać się dawał brak maszyny. któraby ziemniaki równomiernie, 
w dowolnych odstępach i w dowolnej głębokości wybierała i wszystkie potrzebne do 
tego czynności równocześnie wypełniała. Brakowi temu zaradzono obecnie doskonale, 
gdyż nasze Maszyny do sadzenia i przykrywania ziemniaków „Parifa" używane są 
od długiego czasu w gospodarsl wach, uprawiających ziemniaki i cieszą się najlep=zą 
sławą. Um ożliwiają one o wiele szybsze, wydatniejsze i równomierniejsze sadzenie 
ziemniaków i podwyższają niezaprzeczenie zbiór tychże. Maszyny te powinny być 
w użyciu we wszystkich gospodarstwach, zajm ujących się uprawą ziemniaków, gdyż 
łącząc w sobie wszystkie przyrządy, potrzebne do uprawy ziemniaków, usuwają po­

trzebę zakuDywania osobnych narzędzi.
0 V ~  Obszerne prospekty, cenniki itd. wysyła się na żądani4 darmo i opłatnie. ' • 8

FABRYKA MASZYN
n r L L L B

■ DRESDEN —  BALTZNER-STRASSE Nro 31. i
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konstrukcyj, w y k o ń c z o n y c h  w zorow o 
Kosztorysy bezpłatnio. —

t e  cli k Geppert
Fabryka wyrobów z miedzi i metali 

zarazem kotlarnia
w  B i e l s k u  (Pzląsk austr.) 

filia w C J h o d o r o w i e  (G-alicya wsch.) 
w yłączn ie urządza

Gorzelnie, r a f i m  f a b r y k i  drożdży i  l i k ie r ó w
Przedsiębierze budowr nowych gorzelń 

zarówno jak i przebidowy gorzelń przesta­
rzałych systemów.

Dostarcza. w s z e l k i i i  rio ruchu go rze ln ian eg o  w y ­
m ag an y ch  m aszyn ,  apa ra tów  i p rzyrządów  najlepszych 

n a  podstaw ie  w ie lo le tn ich  d o św ia dczeń .
Rysunki i plany za um iarkowane honoraryum . Nr. 3

I

W ażne dla gorzelń rolniczych l I W
W W ,  PP.:  M am  zaszczyt zw rócić  uwagę W ła ś c ic ie l i  gorzelń, i i  metoda dra W ern e ra  Kues'a 

w czasie pd 8-go no 19-go marca  1905  w  Kraj. szkole gorzelniczej w  Dublanach pod osobisiem  nie. 
row nictw em  W. P. P. Dra R. W aw nik iew icza  , b,dyrektora, tudzież E. Kalińskiego, b. adjunkta tejże 
sz k o ły  z bardzo dobrym skutkiem przeprowadzona została.

Zaznaczam, że m etoda dra Kues’a ma już obecnie  swe zastosowanie  w licznycn bardzo g o ­
rzelniach, ku najzupełn ie jszemu zadowole niu  w łaścic ie l i  i k ierowników.

Metoda dra Kues’a zapewnia gorzel iom następujące korzyści:
1) Zaoszczędzenie  ca łe j.i lo ści s ło d u  zie lon ego,  niezbędnego w użycia przy z w y k łe m  prowadzeniu  drożdży.
2) Uproszczony i c a łk ie m  pe w n y  sposób postęp owania  technicznego, bez  ukwaszania holow icy.
3) Z a o szczęd zen ie  wysokich kosztów produkcyi.  p o n o sz o n y c h  przy z w y k łe m  prowadzeniu  drożdży,
4) O sob n eg o lo k a lu  dla prowadzenia  drożdży i ik. i :
5) O so b n y ch  urządzeń m a s z y n o w y c h  nie potrzeba, a opłata licencyjna jest zbyteczna
6) W y w a r  bez zarzutu

ZyGM UNT SUSSMANN, Lwów, ul. Jachowicza I. 6
Nr. 23. gener. zas tęp ca  d la  Galicyi i B ukow iny  f. dr. W. K ues i Sp.

Dla dogodności moich P. T .  Odbio rców mam w każdym  czasie na skl idzie (we Lw ow ie)  
kwas siarkowy 66° B., najlepszej jak o śc i  drożdże czysto spirytusowe, o liw ę do maszyn, wszelk ie  
instrumenty techniczne dla P. T .  Gorzęlników jakofe ;  Pat. Antiferugina K" najlepszą farbę k o t ło w ą  
wskutek której k o c ió ł  ani wew nątrz  ani zewnątrz w c a le  nie rdzewie je, która nie dopuszcza  sta łego  osa­
dzania się osadu wodnego („K esselstein")  i zapomocą które; można kotlow iec  miotełką a t w o  usunąć.

"Wiele poleceń i świa dectw pierwszorzędnych gorzelń posiadam. Interesowanym  udzie lam  
chętnie informacyi odwrotną pocztą Nr,  2 3 .

ZYG MUNT S U SSM A N N , Lwów, uf. J acho w icza  I. 6.

$  Spółka producentów wina węgierskiego $
&  34. Tokaj— Hegylaja otworzyła

M '  N k ł a d  i  b i u r o  z a m ó w i e ń  “W  u^  N k ł a d  1 0 1 1 1 1 * 0  w

3̂ Lwów, ul. Krakowska 6. — Winiarnia  ul. G ródecka  53  a.
m ^  Proszę s fę przekonać,
W  jakie jest wino naturalne.
W  Opust przy odbiorze
jj; v  całej i pół beczki

Jtigsn Mibely et (omp.
zastępca Jt. BryUHi
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